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U K R A i N C Y  W  P A R L A M E N C I E
G rożące parlam entow i w idm o § 14 usunęła Izba, 

p rzezw yciężając  obstrukcję ruską. S tronn ic tw a parla­
m entu przekonały  się w reszcie, że  ca la  polityka 
Ukraińców m a na celu jeaynie  w ym uszanie na pań­
stw ie g roźba i te rro rem  nieuzasadnionych koncesji. A 
zrozum iaw szy  to  postanow iły  aa  g roźby  te odpow ie­
dzieć ścisłem  zastosow aniem  regulam inu. P rzew odni­
czący  zaczai odbierać mowrcom u k ra iń sk ir1 gios, gdy  
nie trzym ali się tem atu  obrad. Klub ruski, w idząc 
przegranę, próbow ał mimo to  jeszcze w y ta rg o w ać  
dla siebie „nagrodę" za odstąpienie od bezskuteczne! 
już obstrukcji. Żądali rusini p rzedtem , by  z u staw y  
przekazującej krajom  część now ych podatków , w y ­
kluczyć Galicję do czasu uchw alenia reform y w ybor­
czej. O dy rząd  i parlam ent odrzucił tęę  ich pretensję, 
zażądali oni ustąpienia gabinetu hr S tuergkha. Gdy 
i to żądanie stronn ictw a odrzuciły , poprosili oni w resz ­
cie, by przynajm niej nie obsadzano m inisterstw a dla 
Oalicii. Gdy jednak zobaczyli, że parlam ent zam iast 
kupfcw ać od r  pinów zgodę na plan finansow y, uchwa- 
li go w brew  ich obstrukcji, ośw iadczyli gotow ość 
poniccham a jei, byle przew odniczący  w y stosow ał 
do nich odpowiedni apel, dając im m ożność dobrow ol­
nego rzekom o zaprzestania  walki.

P arlam ent okazał, że chce żyć i m a dość sił ży ­
w otnych.

Dla nas ważniejsze jest jednak, iż zarów no Izba 
jak i rząd t rzckouać się w reszcie  musieli, jakie sa po- 
lityl : rusk.cj metody. O bstrukcja  ich w  sejmie nie 
znajdzie iuż chyba więcej obrońńców  w  parlam encie.

PR A sCtSZEK KRYSIAK.

SPISEK RUSINÓW Z PRUSAKAMI 
PRZECIWKO POLAKOM.

Przedruk dozwolony tjlKO za podaniem źródła.

X.
Polecenie Tiedemanna dla hanyckiego,

(List icgr; do T o w arzy s tw  filjalnych UKT) 
Dcutscher Osimarkcn-Yerein. EG.
(to znaczy: To w. zapisane do rejestru 
sądowego juko instytucja publicznego dobra.)

Jeziorki, obwód poznański.
25 lipca 1003.

Rusiński proboszcz pan Hanyckyj zRudna pod 
Lwowem objeżdża obecnie z polecenia Rusińskiego 
Narodnegf) Komitetu \vc Lwowie “wschodnie prowin— 
cje Prus, aby rozpoczęte już sprowadzanie ruskich 
(grccko-katolickich) robotników dalej zorganizować, 
usunąć szkodliwą działalność agentów  i pastoryzo- 
w ać  wśród znajdujących się w Prusiech Rusinów.

Korzystam chętnie ze sposobnoćsi, aby D.Hanyckie 
go gorąco polecić i dołączyć do tego prośbę o udzie­
lenie mu wszelkiej pomocy.

P rzew odniczący  zarządu  głównego Ostmark-Ve- 
reinu — v. Tieclemann-Secheim.
Kierownik zarządu głównego bawi w e L w ow e i na­

wiązuje wprost stosunki z Rusinami 
Lw ów  ,11 sierpnia 1903.

W  posiadaniu Pańskiego pisma mam zaszczyt ao- 
nieść.żc nawiązałem z Rusinami bezpośrednie stosun­
ki, Biiższe szczegóły podane iistownie.gdy zajadę do 
Węgici .ponieWaż obawiam się, zeby i ten list nie zo­
stał otwarty. Dla majątku Landbanku Gwoździan 
mam dostateczną liczbę nabyw ców  (z Galicji) i mogę 
wogóle powiedzieć.że się takiego sukcesu.jak obecny 
wcale nie spodziewałem.

Z głębokim szacunkiem
wierny Panu i oddany

v, Pilis.

Klarowni! Centrali berlińskiej Dawi w e L w ow ie i na-
\\ L ic  stosunki w prost z Rusinami.

L w ów  11 sierpnia 1903.
W ielce Szanow ny P anie  m ajorze (Tieaem ann.)!
W posiadaniu Pańskiego  pism a mam zaszczy t 

P anu  dom seć. że nawiązałem z Rusinam i bezpośre­
dnie stosunni. Bliższe szczegóły  podane listow nie,gdy 
zajadę do W ęgier, poniew aż obaw iam  się, żeby i ten 
list nie zosta ł otwarty'. Dla mająKu Landbanku Gwo- 
źazian  m am  dosta teczną  liczbę nabywwców (z Galicji) 
i m ogę w ogóle pow iedzieć, że się takiego sukcesu,jak 
obecny w cale  ne spodziew ałem .

Z głępokim  szacunkiem  w ierny  P anu  i oddany
v. Pilis.

Rezultat pobytu Hanyckiego w  C entrali berlińskiej 
(Zapiski reg is tra tu ry  Centrali.)

18 sierpnia 1903
P roboszcz  H anyckij z Rudna poa Lw ow em  ob­

jaw ił za  sw ojej ostatniej bytności u nas następujące 
życzen ia: P ro sił o w staw ienie się do odnośnych
w ładz (pruskich), żeby jemu pow ierzono duszpa­
s te rs tw o  nad rusm skim i robotnikam i w  Niemczech. 
B yłoby dobrze, ż eby  Rusini mieli i p rzez zimę zaję- 
cię w  Niem czech (w ładze pruskie za staraniem  Tie­
dem anna życzenie to  uw zględniły , natom iast robo­
tn icy  oolscy m uszą na zim ow e m iesiące w racać  do Ga 
licji ł K rólestw a, r rz y p . red.)

B yłoby bardzo  pożądane u tw orzyć  dla mch biuro 
pośredn ictw a w  Buguminie lub M ysłow icach.

K onrakty  robotnicze w inny być ułożone w języ­
ku niemieckim i rusm skim  i język nicmiecKi winien 
w yłącznie  być u żyw any  jako język porozum iew aw ­
czy  m iędzy p racodaw ca  a pracobiorcą, poniew aż wie 
lu w łaścicieli ziem skich ze swoimi rusińskim i robo­
tnikam i mów* po po.skuG F i asa  rolnicza winna 
oddziaływ ać w  tym  kierunku.

Rusińsko-niem iecki słow nik w 'ydany zostanie w  
najbliższym  czasie.

Rowmomieme pociąganie Rusinów do zabezpie­
czenia na starość  i inw alidztw o jest także konieczne.

W łaścicieli ziem skich naieży  wrezw ać, żeby  spis 
zatrudnionych p rzez nich robotników  rusińskeh p rze­
sy łali panom landratom  (landrat w P ru sach  to  samo. 
co w Galicji s ta ro sta ) k tó rzy  te  sp isy  winni p rzesy łać  
co w  Glicji s tarosta .) k tó rzy  te  spisy  w inni p rzesy łać  
panom  prezesom  r ejencyjnym . Ci znów  obow iązani 
są dostaw ie je Centrali.

Hanicki rzuca na Pillsa podejrzenie że jest szpiegiem

L ist 28 (gen. sek re ta rza  HKT.) do23 (T iedem aua)
Ściśle poufne.

D eutscher O stm arkenverein  
Berlin 62, 29 października 1903.
K leiststr. 5. Do 23. Jeziorki.

W czoraj m iałem  dw ugodzinną rozm ow ę z rusiń- 
shim proboszczem  H anyckim  z Galicji, k tóry  mi nie­
m ożliw e rzeczy  (tolle Sachen) opow iadał o v. Pilisie. 
Nie m ogę nic o tern pisać, m uszę to  P anu  ustnie opo­
w iedzieć. P rosiłbym  P an a  serdecznie być z Pilisem 
niezm iernie ostrożnie, Main coraz w ięcej w rażene.że 
v. Pilis jest szpiegiem , k tó ry  kilku panom  służy, lia -  
nyckij m iał rozm ow ę z Pilisem  i profesorem  H assę, 
(były  profesor uniw. w  Lipsku i kierow nik W szech- 
niem ieckieeo Związku, A ildeutscher V crband.) pod­
czas tej rozm ow y pow iedzał Pilis: „P an  v. T iedem an 
zostanie niedługo ze stanow iska sw ego w  C entrali 
usunięty."

M usiałem p rzy rzec  H anyckiem u, że o w szy st­
kich tych rzeczach zachow am  absolutne miiczenic, 
upow ażnił mnie tylko, żebym  P ana o tych inform a­
cjach powiadom ił.

28.
Komisja kolonizacyjna do zarządu O stm »rkenverebiu 
w  sp raw ie  rusiuskich nabyw ców  gospodarstw  em i­

grujących z Galicji Niemców.
N. żurnalu 6688--26.10.13.
Król. Komisja Kolotiizacjna 
dla P ru s  zach. i prow . poznań.
VI la T.Z. 9076. 03 Poznań O. 1. 23. 10. 03.

M łyńska uf! 12.
Po  ro /m ow ic  z p. v. Pilisem mam wątpliwości co 

do udzielania żądanych pi zez JW P an a  in fo rm aJi o 
pr ubywają ej, oh do nas koloni: lach z Galicji celem na 
prow adzenia rusińsKich nabyw ców  do ió. o leck ich  
psad  w Galicji.

“ P roszę  się ewentualnie osobiście znieść z panem 
v; Pilisem, k tóry  pracuje  nad zorganizow aniem  sprze­
daży  niem ieckich gospodarstw  w edług pew nego pla­
nu i k tóry  o ruchu emigracyjnym (scil. Niemców' gali­
cyjskich) lepiej jest poinformowany,aniżeli tutejszy 
urząd.

P rezyden t  podp.Blomeyer.
Do biura 

Niem. 0.-,tniarkenvereinu 
JW P a n a  dra  Bovenschena w  Berlinie

List powyższy przesłał dr. Bovenschen Tiedema- 
nowi z następującym dopiskiem;

Na życzenie Rusińskiego Kom itetu N arodnego pro 
sifem prezytiema Komisji Kolonizacyjnej, żeby sko­
ro  ty lko  się koloniści z Galicji zgłoszą do Komisji Ko- 
lonizacyjnej. Komisja zaraz  mi o tern doniosła, ażeby 
Rusini a nie Polacy  inogii naby ć ich grunta  Galicji 
Temu obecnie v Pilis przeszkodził! Jego dwmznaczne 
postępowanie .Lst cila mnie nowym dowodem, że v. 
Pilis prowadzi politykę o podwójnem dnie (mit dop- 
peltom Bodcn.) i że gra  „a deux mains".

28.
Tiedemann, który się w tedy  bardzo kochał w  

Pilisie dla jego anlypolkiej pomysłowości i pr/.cwrot- 
ności, uspokoił obaw y a ra  Boycnschera  następującym 
dopisk iem :

P. Pilis postępuje ściśle według moich dyrektyw ! 
On pójdzie z naszem Tow'arzystwem(scil. Ost- 
itiarkcnvei einem) ręka w' rękę.

23.
Tak to poza kulisami mówdą i piszą o sobie au- 

gurzy 1 T .ilvs;ycziio - rosińskiej i’ frygi!
Lisi i i K 1 do Rus: iskiego KomiL la Narodnego 
w spraw ie niemieckich gospodarstw w  Galicji, 
w ykupyw anych prze? Polaków.

iie^im. 27. K\ i903 
I ta  RnsińsKiego Narodnego Komiteru 

na ręce Czcigodnego ProboszczaW ł. Hanyckiego
Rudno, \v Galicji

Połecone.
Wielce S zanow ny Ks. Proboszczu! 

Dowiedz:eliśmy się, że przy sp rzedaży  niemiec­
kich gospodarstw' w  gminach Dornfeid, Reicherbach 
Neu - Chrustio i Kołomyja - Baginsberg, wszystkie 
poczta Szczerzec, w yłącznie P o lacy  Starają się o ict 
nabycie. W aszą  Przewiclebność prosimy' dlatego uni­
żenie zw rócić na to uwmgę swoim rodakom.

z najgłębszym szacunkiem 
Biuro berlińskie 

Dr Bovcnscheii. 
H anyckij odpow iaaa w  tej spraw ie i mobilizuje 
hakatystów  w innych jeszcze spra>vach.

Nr żurnalu 6805 — 2. 11. 03
Rudno, 31. 10 1903. 

Wielce Szanowmy Panie!
Wdzięcznie odpowiadając na Pauskiewielce cen­

ne pismo z 27 li. m. donoszę niniciszem, że Narodnyj 
Komitet o tych sprzedażach nic nie wiedział, ponie- 
w aż odnośni Niemcy nie zwrócili się do Komitetu, 
jak to w Galicji jest zw yczajem , że Niemcy są życzli­
wsi Polakom  aniżeli Rusinom, ponieważ Polacy, jako 
dzlerżyciele w ładzy  (Machthabcr), cieszą się większą 
sym patją  Niemców'.

Dia tego ponawiam moją prośbę o doniesienie 
Niemcom, żeoy przed sprzedażą  udawali się najprzód 
do Rusińskiego Narodnego Komitetu.

P rz y  tej sposobności don-„szę, że w  tych dniach 
mieliśmy wiele pracy  na różnych posiedzeniach, na 
k tórych debatow ano tylko o naszem politycznetn po­
łożeniu i że skutkiem ich była znana już pewmie P a ­
nom secesja posłów rnsińskich ze sejmu.

Na posiedzeniu dnia 4 listopada r. b. zapadnie 
uchw ała, k ieay  delegow ani przez Kom itet P a ro w ie  
m ają pojechać do Berlina, o czem po posiedzeniu za­
raz  doniosę.

Mem zdaniem byłoby także dobrze, żeby na tych 
odbyć się mających (w Berlinie) posiedzeniach obra­
dowano nad temi spraw-arni ze stanowiska poiitycz- 
godowano nad temi spraw am i ze stanowiska politycz­
nego i ekonom icznego współdziałania, i byłoby z wiel­
ką korzyścią, żeoy JW P an  zechciałprzysposobić po­
rządek obrad i biiższe szczegóły.

'/.u życzliwą łaskaw ość Pańską dla narodu ru- 
.śiriskiego pięknie dziękując JW P anu

pozostaję z najgłęoszym szacunkiem  
Hanyckyi
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PRAGMATYKA SŁUŻBOWA 
I PODWYŻSZENIE PŁAC URZĘDNI­

CZYCH.
Wiedeń (TBty), Rozwój wypadków situtkiern któ- 

ry th  obrady w parlamencie nad reformą finansów we 
szły już w stadium bardzo daleko naprzód pi>su«ięte,

,/■ sprawił, ic  zawisła od dostarczenia potriebpycb docho­
dów m o ż l i w o ś ć  w e j ś c i a  w t y c i e  u c h w a l o ­
n e j  u s t a w y  o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j ,  u w a ­
ż a n a  b y ć  m o ż e  z a  b e z p o ś r e d n i o  a k t u a l n a .

Czynione również od dłuższego czasu w łonie rządu
przygotowania dojrzały tak dalece, te  wszystkie zarzą­
dzenia w siosownet chwiM zgodnij z term’nem będą mo­
gły wejść w życie zgodnie t  § *0 ustawy z r. 1912 
D z. p. p. Nr. 2 ex 1913; zawisłe to jest od konstytu­
cyjnego załatwienia przediożzn rząsSawycti, ściśle z sobą 
ustawowo złączonych. Warunek ten na razie jeszcze o 
tyle nie zaistniał, iie że co do szczegółów noKtii do 
podatku osobisto-dochcdowego nie można było jak do­
tąd osiągnąć zupełnej zgooy zapatrywań obu Izb Rady 

I państwa.
Ponieważ jednak rząd w myśl wspomnianej linii 

wytyczne., danej przez obie Izby, zniewolony jesi wy­
czekiwać nastania takiej zgodności zapatrywań, w czem 
rząd usilnie r. naciskiem pośredniczy, przeto ustawa dla 
urzędników i sług państwowych wraz z przynaieżnetni 
rozporządzeniami może pierwei jeszcze wejść w życit.

Według najnowszych dyspozycji przewidziane są 
na pewne obrady Rady pańs*wr na pierwszą połowę 
stycznia, wobec tego że p o r o z u m i e n i e  o b u  I z b  
R a d y  p a ń s t w a  j u ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  b ę ­
d z i e  o s i ą g n i ę t e .

Jakkolwiek tedy wobec teraźniejszgo stsim p a r ­
lamentarnych rokowań co do przedioźen podatkowych 
odjęta jest rządowi możność wydania juz w naibttższych 
dniach zarządzeń, oczekiwanych pizez urzędników, nie 
mniej przeto postarano się o to, any wskutek tegc no- 

'we. pobory funkcjonarjuszów państwowych bynaimniej 
nie ucierpiały.

Jak wiadomo rząd w oświadczeniach, złożonych 
CŻ i 19 czerwca 1913, dał zapewnienie, ze z chwilą 
wejścia pragmatyki służbowej w życie po dniu 1 w ześ- 
r.fo 1913 funkcjonariuszom paiistwowvm udzielona będzie 
doaatkowo iako jednorazowy dodatek różnica pomiędzy 
ipobieraniem przez nich faktycznie placami a tymi wyżsrymi 
pob.eranemi, któreby mieii gdyby ustaua v.es*ta była 
w życie z dniem 1 września 1913.

To zapewnienie dane było w rem w^rażnem zało­
żeniu, że przedłożenia finansowe najdalej do 1 stycznia 
1914. załatwiane będą przez obie izby Pasy państwa. 
Jakkoiwiek to przypuszczenie nie ziściło się, io jednas 
r t s ą d  uznając sytuację i idąc dalej aniżeli w dawmei- 

J  szych oświadczeniach p s s t a n r r t f  t u s ż e  m r ó d  
m a iaA aai© « y » lr v r»x run fećw  j* y x y e a a ó  w y m io n io -  

n y  u o tt& ie k  U c z ą c y  s i ę  * d  to r m i i i t i  p r a g m a ­
t y k i  siaibawej t. j. od l. wrieania 101Ł

Ten dodatek otrzymać m*!ą nietylkn jaz poprze­
dnio postanowiono owi urzędnicy, którzy w razie wej­
ścia w życie pragmatyki służbowej z dniem 1 września 
1913 byliby otrzymali podwyżkę ale przypaść ma w 
udziale wszystkim, którzy w czasie od 1 września 1913 
aż do wejścia pragmatyki służbowej w życie partycypują 
w podwyższeniu poborów.

Urzędnicy nie moją bynajmniej powodu do obaw 
z przyczyny prz»wteczenia się obrad parlamentu,

NOWE KOLEJE LOKALNE.
W ^ e fie ń  tTBK.) W myśl zaooiriedzi miristra 

kolei z dnia 18 listopada z. r„ po załatwieniu planu 
finansowego rząd wzniósł do Izby posłów przed łożen ie  
o budow;e kolei lokalnych. Rząd za strzeg ł jednak, wno­
sząc to przedłożenie, że urzeczywistnienie jego zawisłe 
jest od otwarcia nowych źródeł dochodów po za uchwa­
lonym właśnie planem finansowym. Przedłożenie rządo­
we określa warunki finansowego udziału państwa, zabez­
pieczen ia  nowych kolei przez p ań stw o  oraz określa 
tra .iS a k ce  finansowe państwa w odn.esieniu Jo istnieją- 
cycn iuż Unii kolejowych. Zabezpieczenie nowych linii 
kolejowych przez państwo określone wniesionem prze­
dłożeniem rozłożone jest na lat 1S p.»zv możliwie ró- 
mnem ro z lo fe n iu  na raty roczne.

Projekt obejmuje budowę 94 linii kolejowych 
razem długości 2.100 kilometrów kosztem ogółem 470 
milionów koron. DU 49 z rych kolei oaje państwo 
gwarancję dochodu czystego.

31 kolei ma otrzymać subwencję państwową, 
która ma być refundowana w akejtett. 14 linii będzie 
budowanych przez państwo po części na własny koszt 
państwa.

W G a l t c j i  mają oirzvm»ć gwarancję pawsłwa
następujące linje kolejowe:

Krosno Brzozów;
Podhajce-W-Śniowczyk;
Przemyśl Krasiczyn;
Wieliczka Myślenice-Msza dolna.
S u b w e n c j ę  p a ń s t w o w ą  mają c trryrrać 

w Galicji koleje: Stary Sącz-Szczawnica; KoDrnyia- 
Kosów-Kuty ; Rzeszów-Nisko; Zloczo* Sassów Uszni:*.

Wśród kolei, które państwo ma budować na 
własny rachunek znajduje się kolei Jusło Żmigród.

Ogólny udział państwa w budowie kolei lokalnych 
opiętych projektem, wynosi 287 miijonów koron, resztę 
kosztów maja pokryć interesowane Kraie i interesenci. 
Roczny wydatek państwa, przewidziany na ten cef 
wvnos; 19 miijoDów koron.

___________ ^tvr'tp, pnu, 5 trfrcżTr T£ R  __

MINISTERSTWO GALICYJSKIE
Radca dw oru  Zd-asJaw Dzierżykraj Morawski zo­

stał mianowany szefem sekcii i kierownikiem tym cza­
sow ym  ministerstw* Gaicjt. Nominacja ta  ogłoszona zo 
stnie w- naibilższych dniach w- „W iener Ztg“ :t nastą­
piła w  skutek interwencji Kola poi. u prezydenta  g a ­
binetu Tir Stuergklia .które w obec f a n ,  żc minister­
s two Galicji po ogłoszeniu dymisji ministra Długosza 
przestało  funkcjonować, postanowiło jednomyślnie zWr 
ócić się do rządu z propozycją, w yznaczenia  kierowni­
ka minsterstwa. W iadomość jakoby omawiana jnerwo 
tnie kandydatu ra  szefa sekcji dra. Ćwiklińskiego zo­
stała uchylona w skutek protestu dem. narodowej, jak 
dowiaduje J ! f  „N. kr. Prcssc", nie odpowiada rzeczy, 
wi.smści. ■ • ■

AWANSE KOLEJOWE.
W  OBRĘBIĘ DYREKCYI L W O W SK IE J:

W  statusie I Posunięci do wyższej klay płacy :w ran ­
dze v :  Maksymilian Machalski. Lw ów  1; w  randze v l :  
Naftali llochiekl, Przem yśl II, Karol Paiączkowki od-, 
dzłal V: W ładys ław  Wójcikiewicz , oddział II. W ran ­
dze VI!: Stanisław Goździński oddział VI; Józef Ra-' 
do>zewski, oddział Yf; Fischei Etfiuger, oddział II; 
Zdzisław Heinrich, oddział Ul; Juliuz Krajewski, P rz e ­
myśl, Karol Zauajkkwicz, Zaggffi; Zygmunt Haas, 
P rzem yśl;  S tanisław  Grossmann, P rzew orsk . W  ran­
dze VIII: Romuald Nazarem Icz, P rzem yśl II, Wojciech 
Sciimidt, Lwów; Jakób Selzer, Lw ów : S tanisław  Bu­
dyń, P rzem yśl;  Jan Pieliński, Lw ów ; Marian Daijro- 
wicki, Lw ów ; Ludwik Kuczyński, Lwów. W  randze 
IX: Hilary Kozak, Podw ołoczyska , Stanisław Musia­
ło wic z. p rzem yśl;  W ładysław  Batycki, Lv i»w; Mie­
czysław  Proczkowski, Lwów. W  randze X: Stanisław 
Bombach, Zadwórze; Zygmunt Kiełb, Tarnopol.

Awansowali do rangi VIII: Leib Piel, Lw ów : Ka­
rol Yolcnik Lw ów ; W iklor Kołodziej Lw ów ; Wilhelm 
Stawczyk, Lw ów ; Izaak Hochmaim, D rohobycz ..  Do 
rangi IX: R yzard  Zakrzeski, Lw ów ; Albin Kohlhepp, 
Łańcut: Juljnz Priedrich, Lwów.

W  statusie H a: w  randze IX posunięty do w y ż ­
szej klay płacy Augut Richter Lwów

W  statusie II b posunięci do w yższej klasy p ła­
cy- : w randze VI: Julijusz Wojtowicz, Tarnopol: Au­
tom Odzierżyński, I.wńv, W randze VII: Antoni Łu­
kaszewicz, ‘ W ładysław  1 Dzicślcwski.1 W ład y sD w  
Ostrowski, Kami Czerwińsk.. Jakób W ondrausz, 
Antoni Schneider Adolf I.ćwieki i Eugeniusz Mawry- 
szowski. wc Lwowie; Edmund Hilczcr, Sam bor; Mie­
czysław  Chodkiewicz, Sądow a Wisznia: Salomon Ro- 
senblurn. Tarnopol; Celestyn Leszczyński, Ja ros ław ; 
Je rzy  Staub, Stsuyslaw Jurjcwicz i Wilhelm PospicliH 
w e Lwowie: Praticiszck Patkaiiski, Przem yśl.

W.siatuck flb posunięci do w yższej kiasy płac:
W  rendze f i l ) : Ludwik Dueniny i Wilhchtj Bęcr w e
Lw ow ie; Wilheililm Dttbsky L w ów ; M ieczysław  Cłiu- 
rawski. P rzem yśl;  Jan Kryda LvóW .

Randze W: Alfred Strauss, Jaros ław ; Józef W eber, 
Lw ów ; S tanisław  Borysławski S to ja rów ; S tanisław  
Jakubowski Sam bor; Adolf Balk, Lwów”; Alfred Pinich 
Zagórz.
1 W  randze tl: F ranciszek Makowiec*' - W ład y sław  

N euherg, Fkigeniusz Jaw coki, Anatol Hornicki. Edw ard 
P iestl, W łajfóietisicrz B iałow ąs Kazimierz Halkiewicz, 
M arian Czechi Filip Krochmal w c Lw ow ie; S tan isław  
W iduch 1’sP zy k i: Bionisław Wójcik; B orysław -T usta  
now ice; Alired Sytn B ro d y , Michał Stcfanow ski Zło­
czów , Bcnzion G artenbcrg  P rzem y śl; S tan isław  1’ru- 
g ar S am bor: Łukasz Łysy, T arnopol: Gustaw  Bcr- 
thokl, łb -o h o b tez ; G rzegorz K rysa, LW ów-Podzam czc 
Antoni Zaiw arnicki, P osada-C Ity row ska: S tanisław  
B ereś. G ródek-lagieiońskr. Józef T codorow icz, Zło­
czów . S tefan  Kapitain. S tanisław  G aw alew icz, R om u­
ald Sem icki.Seiig Fraeukiel i A leksander P rochaska 
w e  Lw ow ie; Emil H einiroth, Zagórz; Michał Picia, Ja ­
ro sław ; H enryk Mattsner, R adym no; Gustaw^ Om bach 
P osada ciiy row ska; M arcin P rochaska , L w ów -P od/a iu  
cze: Julian S tarczesrsk j, S try j; Jan V rojcicchowski, 
LacóW- F^odzamczc

Awansowali: Do rangi vllh  Sylw ester Kodera ! Anto 
ni W ąsow icz w c Lwowie; hdv  ard Biliński, Posada- 
c h w o w sk a :  Antoni TroszkieWicz, Krościenko; Józef 
Bedliwi, Nizankowice. Do rangi l x : Kazimierz Pająk  
Oziasz Hirschhorn, .Mendel Gruda W ac ław  7’rześnow  
ski i Jakób Parachoniak we Lwowie; Jan Buczkowski 
Tarnopol; Pdmuiio Piasecki. Chorośnia: Karol I7asz- 
kiewicz, Krasne; St anisław Mazur, Dnbiany^Kranz- 
berg ;  W ładysław Wilczyński, Brody

W  statusu# III aw ansow ał do rangi IX Ludwik 
Józefczyk wc Lwowie. Mianowani w  randze VIII: 
F ryderyk  Kiossc Karol Ktmzc, Grzegorz CwlH i Józef 
R L k lc r  we I wowie. W  randze IX: Antoni Zachuta, 
L w óvy  Leopold Wippel. Grzyniałów.

L ekarze  kolejowi we Lwowie :dr S taniław Dc- 
kauski i dr F.mil W eksler  zostali posunięci do w yższej 
klasy płac w  randze VII.

OfłcrantKarni zostały  zam ianow ane: Eleonora Ki- 
sieleska Jadw iga Tnczajfer i Zofia Brennr wc Lwo­
wie: Mąrja Kies-,. Gródek Jagie!!oński:Jad\viga Nowo­
tarską 'Skolc; Jstlja DyWiWckn. Posada Chyrc.wska. 
P rzesz łe  do w yższych  Lk s 'J a c y  ofibjaruk’ : Jadwig.:
' cKeyre, Stcfanja Sokołowska i Alojza Kotzba wc

L w ow ie; Helena Braun, Tarnopol; Stetanja Krasicka, 
P rzew o rsk ;  Julja  Katon, Jarosław . M am pulantki; Ele­
onora Klaus, Natalja Roniar.kieuicz i M arja  Ciecboń 
w e  Lwowie; Joanna Figlus, R adym no: łio i .o ra ta  
F reudenberger i AleLsaudia Feia, L w óvr Podzam cze; 
Michalina Bnelke, P rzew orsk ;  Henryk? Kłem, P rzc- 
m yśI;Eleonora Lorenz, Ł aw ocznc; M arja W orobel 
Łańcut. ; ,  ̂ „

PRZESILENIE W SEUBJ1.
łl< I g i  i d  (T. B. K.) Q 'gan  stronnictwa młodora- 

dyKainegc .O diek" pisze, że jedną z głównych przyczyn 
dymisn 'rządu były trudności w sprawi* - Kolei wscno 
dniej, Pasicz przyrzekł bowiem, że kolej. tr 1 bęozie 
um^dzynaroaowtona i wkońcu na tej podstawie Rosp 
się zgodziła. Pasicz spodziewał się, że cofnie ob ie tn ia . 
Gdy tc nie było możliwe, musiał ustąpić.

I je l^ r & d  (Tel. wł) Przewódca mlodoradyKah- 
stdw iDawidowicz złożył oświadczenie, że stronnictwo 
jego ntt weźmie udziału w obstrukcji w skupczynie pc 
załatwieniu parlamentem prowizorium budżetowego. Wsku 
tek tegc nastąpi! w przesileniu zwrot pomyślny dla Pa- 
sicza. Oświadczenie Dawidowicza będzie służyło do dal­
szych rokow nń pomiędzy staro radykalistami i młodoraefy- 
kałtsiami. * ’ ;

W ie d c ś i  (Tel, wt.j. ,\ .  fr. Presśę dowiaduie sU 
z Belgrasu, ź«i gabinet Pasicza wskutek trudności napo 
tykanych w skupczynie nie zechce załatwić sprawy ko 
le; orientalnych. W najbliższych tygodniach, rządł 
austrjacki i ^ ęęisrad  zajmą się prawdopodobnie ta 
sprawą i ztaoają vk;ady z grupami finansowem. Dc 
tego czasu rozstrzygnie się los gabinetu Pasicza. W ka­
żdym razie r.ależy liczyć się z tern, że będzie trzebf 
jeszcze bardzo uciążliwych rokowań, aby sprawę kole 
Oijentałoyeh na podstawie pronozycji francuskiej dopro­
wadzić cm końca.

M BUŁGARJL
Sofia ( I BK) Król Eei dytumd o tw orzył wczoraj so- 

branie mow < tronową, wktórej wspotmija? o bałknń 
Ski d i walkach pr/.cciw nięciu sprzymierzoiiym pań- 
slwom óałkiiiiskiiti i wyruz l' .pozdrowienie i uznania 
żołnierzom. iMdkreślił że  ttaiód zniósł w szystko  z zi­
mną k rw ą  i st tiością. Ftosnnki Bułguryi do innydi 
państw  są dolire i rząd beciztie się star?) >tosunkf te 
jeszcze pi zyjaźnicj ukształtować. Stosunki z SutytjtM 
zostały na nowo poujęfe. W  skutek wspóluyeli intere­
só w  gospodarczych stosunki mieoizy Bułgarią a Tur- 
cy.ig są lepsze i przyjiażniejsze, niż były kie<}> Imlwiek 
indzie;.. Stosunki dyplom atyczne z Serbią już p rzyw ró­
cono. Król zakończył wyrażeniem  przekonania, że na 
ród teraz  po walkach bohaterskich wstąpi na drogę, ora 
cy  na polu krajowego rozw oju i podniesienia państw

Gdy król 'uszedł do sali ieden z socjalistów z a w o ła ł : 
precz z monarchią!

SłrW/ą tc zagftiszyh ' oklaski innych posłów i gaT- 
ryi. Dcputowmni sociahstyczn. opuścili salę i nie w y­
słuchali mowy tronowej.

S o f ia ,  (tel. w ł) Otwarcie jeb-anis nibym  
bardzo skromnie bez .uroczystego cex«tr«i.jb‘u, Gór;. 
był dawniej w zwyczaju Garnizon nie urz.,.;jr t par3ó ',  
nie bito w dzwony i me s f z tk p o  t armat. Posło e 
agrarni przybyli na posiedzenie w ‘ siroLcn catousuisn. 
Ostatnim deputowanym, Który wszedł 4o sobrania. ie;»t 
Drezes ministrów [Jsnew,. reprezenią-y ssip irje.n $«<%
paHję. < 1  ■

Krói Ferdynand był »• mundurzt ianaręjj. Kitdy 
wszedł oo sali, sócialista Bakalów zawołał <J śm*: "TPrecz 
7. monarchią! “  Inne stronnictwa starał', s ę zagłdszyć t-m 
okrzyk > na cześć króla. Gdy król r«ł sw ą nowę, 
soc.ai.ści wyszli ze saii a sociaiisig CrurliKow wycho­
dząc zaworal: .Protestuię przeciwko mowie tronowe, 
w imieniu 16.000 ofiar zapitych ną półsen bwwy! 
Precz z monarchią."

b o fz a . (TBK) Sobranie 88 głosami wybrgn!^ 
prezydentem kandygata rządowego Maczewa. Opozyc a 
oddała puste kartki.

Sofia (T B k ) Bułgarskie koła dyplomatyczne i poli­
tyczne nic przywiązują  iadne.i wagi do okrzyku jedne­
go z  socialistów ,, wzniesionego nudcza.s olmad sobra- 
uia w,sookoincm i poważnem zachowaniu się partyi 
chłopskie jMńdzą oznakę polepszettą się sytuacyi.

W i e a e n .  (tei wł.) Fm-ja wiedeńska krytykuje 
ostro mowę tronową króia Ferdynanda, zarzucając Jej 
rozmyślną obłudę. Składa ona winę za orugą wpjnę 
bałkańską na 5 innych pańtw bałkańskich, wy«i)tałobv 
z tego, że położenie kroia Ferdynanda i dynastii w Bu. 
garyi, test istotnie chwiejne, skoro krói stara się pozys 
kać poDuiarność frazesami demagogicznemu

Sofi? (TBK) Król przyiął dymisję Genadiewa i po- 
ruczył Radosławowi tym czasow e prowadzienie a- 
gend zagranicznych.

GROSZ N T O W A R Z Y S T W O  SZKOŁY LU­
D O W EJ! P r /y  każdej sposobności rzućm y grosz na 
T. S. L.
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SOJUSZ RUMUŃSKO-SERBSKI.
„Nowoje UVemia“ ogiasza autentyczny tekst za- 

czepno-odpornego przymierza, które krótxo przed wybu- 
chem drugiej wojny zawarły z sobą Rumunja i Serbią. 
Sojusz zawarty na okres lat oz:esięciu od daty podpi­
sania (Bukareszt, 23 czerwca 1913 r.) może być odno­
wiony na rok przed upływem terminu jego wygaśnięcia.
( Sojusz z w r a c a  ś l |  p r z e c i w  k a ż d e m u  n i ­
n i e j s z e m u  p a ń s t,w u  lu b  m o c a rs tw u , k r ć r e b y  
z a a t a k o w a ł o  j e d n e g o  z  k o n t r a h e n t ó w .  W za­
targu wojennym jednego z kontrahentów z  państwem 
równem pod względem siły, drugi kortranent ooowiązany 
jest tylko do życzliwej neutralności. Na wvpadek wojny 
jednego z silniejszych, drugi obowiązany jest dostarczyć 
-zu 200.000 wojska, kompletnie przygotowanego i wy­
ekwipowanego i samoistnie dowodzonego na pomoc.

Cel sojuszu określa § 2., który brzmi. „Ooie 
sokie układające się wzaiemnie strony gwarantują sobie 
wzajemnie obecne i przyszłe posiadłość.” .

S o ju sz  t e n  t w r a c a  s i ę  j a w n i e  p r z e c w  Au- 
» t i o « W ę g r o n j .  Świadczy o rem nietylko zastrzeżenie 
zawarte w 3, 4 i 5, co do obowiązku wzajemnej 
pomocy na wypadek wojny z państwem silnieiszem, kto 
rem, w danych warunkach m oic hyc tylko Astryja, ale 
także t zupeinie wyraźne określenie sfery wpływów i in­
teresów obu kontrahentów.

O to § 11 sojuszu brzm i: „Jego kroi w. król uerl 
ski oświadcza, źe będzie uznawał wszystkie te ziemie, 
położone na północ od Dunaju i od Aip Transy waiskicn 
a zamieszkane są wyłącznie lub w znacznej części przez 
Rumunów', za leżące w sferze imeresów' króla rumuń­
skiego. “ '

Na odwrót § 12 opiew a: ,-Jege król w. król 
rumuński oświadcza, 2e bęazie uznawał wszystkie ziemie 
na połnoc od Dunaju i na zachód od Cisy za teren 
w sferze insertsów króla serbskiego.*

Oznacza to u g o d ©  c o  d o  podzA & tu W ą g i e r  
w  t e n  s p o s ó b ,  ż »  R u r tn io i a  z a b r a ł a b y  S ie d ­
m io g ró d *  S e r o i a  s a ś  S ^ a n a t  i  C i to r w a c y ą  
w r a z  P o b r z e i e m ,  J f c a n tą  i D a l m a c y * .

Sojusz poapisali w Bukareszcie dnia 23 czerwca 
b . r. min. Majorescu i szef sztabu generalnego gen, 
Averescu, ze strony rumuńs*i;i, mm. Pasica woiewoda 
Putnik zs strony serbskiej.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE,
a

N a  w a l l j ę  z  p o l s k o ś c i ą
W etecie pruskim na rox r. 1911 między innęmi 

rząd r3ządfi jako nadzwyczajnego kzedytu 100.000 ma 
r;k  r,a s/koły w Księstwie Poznańskiem, w Prusach 
zachoan.ch i na Górnym Śląsku, na dooatki kresowe 
dla nauczycieli o 80 000 tnk. więcel, a na rtnumeracje 
na skuteczne krzewienie n emczyzny na ziemiac.t polskich 
rocznie 80.000 rrik węce;.

J U i V m y  w  A n a t o l i i .  Według autentvcznych
intormacji z Konstantynopola, układy między w. wcz.y- 
rc-m a urzedstswicieiami Francji i Niemiec w sprawie 
reform w Anatolji zachodniej ma;ą przebieg zadowalają­
cy i prawdopodobnie doprowadzą w czasie niezadługfm 
ao porozumienia. Reformy te douczą  wilgjetów prze­
ważnie nrtn -o sk ich : Wali, Biltik, Erzerum, Msmurct 
cl Ans, Diabuktr i Sn as. Na częle każdego z tycn wi- 
lUjaiów będzie stal gubernator turecki (wali). Wszystkie 
razem będą podzielone na 2 okręgi inspekcyjne, których 
kierowników będzie mianował sułtan z pośród osobi­
stości z państw neutralnych według wskazówen sześciu 
rządów europejskich. Sprawa rozstrzygania nieporozu­
mień między inspektorami i gubernatorami tureckimi 
iesl jeszcze przedmiotem uicładów. Przypuszczają, źe 
rrą turecki nie oprze się ząuaniu, aby w takich wy­
padkach następowała interwencia ambasadorów. Wybory 
co rad generalnych wilajetowych będą przeprowadzone 
na podstawie systemu proporcjonalności. Na równy 
podział mandatów między narodowości Turcja nie zga­
dza się wskaiuiąc na to. że takie wyoory nie odpowia­
dałyby stosunkom narodowościowym. W rzeczywistości 
też w żadnym z wilaietów, zwanych albańskimi, Alcnsń- 
czycy n;e stanowią większości, w niektórych nie sta­
nowią nawet ’/o ludności.

Półurzęćowy „Jtune Turc" oświadcza, że turecki 
projekt retormciia Anatoih zachodniej polega na zasadzie 
niedopuszczenia do żadnej ingerencji zagranicznej i nie 
przyznawania żadnych przywilejów, któreby były pokrzyw­
dzeniem ktćrsikclwiek narodowości.

Louy podatńu osobii&t.o-d©cńod©v7**go
W i e d e ń  (te!. 4rl)'. Izba panów odesłałaucnwolę 

Izby posłów w sprawie podatku osooisto-doebo- 
dowego do komisji, która dzisiaj odbędzie posiedzenie. 
Po niem nastąpi zaraz posiedzenie Izby panów przypu­
szczalnie u 3 fcn.

Nowe t r u d n o ś c i  w parlamencie.
W l e d a ś  (Je‘l. wł.) N. f .  P^essc twierdzi, że 

w parlamencie zbierającym się znowu około 12. b. m. 
pow-‘aną nowe trudności z  racji przedłożenia o kolejach 
bośniackich, które stronnictwa parlamentu austryjackiego 
k-ytykiją hardzo ostro, twierdząc, iż nie zabezpiecza 
w sposób dostateczny imeresów ausłryjackich. Ponadto 
stronnictwa hby poselskiej stworzą junktim pomiędzy 
przedłożeniem o kolejach bośniackich i przedłożeniem

0 kolejach lokalnych, tzn. ze gotowe są zapewnić przed­
łożenie o koieiach bośniackich tylko w t e d y ,  jeżeli będzie 
zapewnione także i przedłożenie o koie;ach lokalnych.

Z  S ą j r a u  c h o r w a c k ie g o .
2>agXJB©lł. (Tel. w ł) Na posiedzeniu Se,..iu 

w środę prezydent & Ł ed .akov ić  poddał pod głosowanie 
wniosek prezydjum o wykluczenie posła Radica z 1.5 
posiedzeń. Wniosek ten uchwaiono. głosowała za nim 
cała prawica. P. R a d i e  opuścił salę w ołając: Niech 
żyje samodzielność finansowa! Precz z koalicją!

W dalszym ciągu dyskusii nad ugodą finansową 
z Węgrami przemawiali p p .: 3P » t ®IJc part., Starczewica)
1 Jalzarbebić (partja chłopsKu) jtrzeciw przedłużeniu ugo- 
oy finansowej i domagań się, aby Chorwacja stała się 
■finansowo niezawisłą. Nastęrne posiedzenie dziś.

Ponieważ z powodu oporu opozycji przedłużeniu 
ugody finansowej z  Węgrami nie uchwalono, nastąpił od 
wczorsj stan ,e x  lex“. Wskutek tego prasa przychylna 
rrądowi atakuje opozycię za  przeszkodzenie uchwalenia 
ugody,

S e jm  b o ś n ia c k i .  «
W i* d © u  (Tel. wł.) Posiedzenie sejmu bośniackiego 

trwało 18 godzin i skończyło się *• noc sylwestrową. 
Było c-no potrzeone aby złamać obstruKcję opozyę,11, 
Trzydniowa przedwstępna sesja sejmu przyniosła powo­
dzenie zarówno rządowi, iak i . większości, adyż cały 
program pracy wyczerpano w ciągu tych 3 dni. 

J>Ymi&YA (BABINSTU KUMiJNSiŁlfcUO 
T J .k a r©  tst (Tbk.) Dzienniki donoszą zgoonie. źe 

rząd między Bożew Narodzeniem a Nowym Rokiem 
(st. st.) wręczy parlamentowi na puoliezrem posiedi** 
niu dymis-yę gabinetu. ;

GRECJA A A lB A N JA  
R/..vni lTBK) Btefaui donosi z  Korłoy, jakoby prrek ic  

woiska tam się znajdujące powiększono w t*ójna.sók t 
Saloniki (TBK) JOT) ochotników grecnicb wyjechało do 
Preoozy . by brać udział w  walkach w Tpirzo.

A teny TBK) R zęd z.-.t\iac!ovrin m ocarstw a, żc stoi 
W  zv. iązku z granicą południowej Albanii.

Z e  ś w i a t a .

&  B K aras* U cie ra  k r a j o w y m ,  w Krainie cesata 
zamianował dr. Iwana Szusterszica, zastępcą tego barona 
Leopolda uechtenberga.

O  Z a w i e s z a n i e  „ 0 ^ . « s k 8 “ . Donoszą z War- 
szawv, że wyoaw.iictwo tygoaruKa ludowego .Ogniska* 
redagowanego przez Jana Zgłoskę zawieszono z pole­
cenia wtadz, bI do dalszeoo zarządzenia.

f;) Z a  „ B o ż e  co*. F e l s k c " . . ,  Z  W ln3 uonosrą, 
że baronówna Rozenberżsnka i Kobylińska za demon­
stracyjne śpiewanie w Kośriaie Św. Katarzyny w roczni­
cę powstania styczniowego pieśni patriotycznej zostały 
skazane pierwsza na rok, drugę. wa 20 dni twierdzy.

0 Arosztotkania wżród djfodsieSy. Polscy 
studenci i stuoentki, których dnia 14 ?m. uwięziono 
w Kijowie za tajne zebranie, zostali wypuszczeni na 
wolność.

O  Trageja hr. MCieHyt a k i e g o  Dochodzeni! 
śledcze podczas wizji lokalnej w Dakowach nit ujawniły 
także żadnych nowvch momentów. Hr ,\łielżvński przed- 
s.ąwił tragiczne zajście w sposób mmejwięeej już znany, 
pozostając przy pierwotnem ęwera twierCłzenin; źe dzia­
łał w przekonamy, iż do oałacu rak radaą  się złodzieje. 
Gdy zauważył, że z n.eoświetionego saionu żony jego 
zbliża się jakaś postać ku niemu, był pewny, ?e 
przed sobą złodzieja, ©dyby b ił orzekonsny, ie  to żona, 
nigdy nie byłbyjstrzełał. To zanwnieni" kaze przypuszczać, 
że oo czynu me spowodowała go zazdrość. Zresztą jakich­
kolwiek mometuów, z których wmoskowaćby można, 
że istniał niedozwolony stosunek pomiędzy obojgiem 
zmarłych nie zauważono nigdy. W tym kierunku badano 
dokładnie nokojówkę zmarfei hrabiny, która, mimo, że 
jest od dłuższego czasu chorą w lazarecie, wezwano 
także ną termin lokalny.

Interesujący jest fakt, że hrabina Msciwiowa Mich 
żyńska była w posiadaniu rewersu, podpisanego przez 
męża, w którym hr. A)aciej Mieiźyńskt ooowiązuje się 
nie mieszać nigdy do spraw, mających łączność z jej 
dobrami. Administrację majoratu daKówskieuc powierzono 
obecnie hr. Ignacemu Mieiżyńskiemu w Iwnie.

Rzecz z kaucją przedstawia się w ten sposób, 
iż sama prokuratoria propozycję ową przedłożyła,zastrze­
gając robie kaucję 2 miljonpw, ale propozycji owej nie 
j-,r. Mielżyński przyjął.

O  Ż y d s i  p r z e c i w  P a d e r e w s k i e m u ,  Z  faz  et 
amerykańskich dowiadujemy się, żs dnia 3. grudni3 Pa­
derewski, bawiący w Ameryce, otrzyma) list następujący;

.Poniew aż wiemy, że jesteś Rosjaninem i żeś wspo- 
fnagal p-.eniądzmi pewien dziennik antysemicki, w War­
szawie, przeto niniejszem zawiadamiany cię, iż twój wa­
gon wysadzony będzie w pow ietrze, jeżelibyś spróbc*w8) 
dać koncert w Chicago. Komitet 3 7 “,

Szef policyi w St. Louis, gdzie Paderewski list odebrał 
i do K.órego mistrz zwrócił się o pomoc, delegował 
detektywów, którzy go dzień i noc pilnowali w tem 
mieście. Podobne środki ostrożności przedsięwzięte 
i w Milwaukee, Pobyt Paderewskiego w Chicago dzien­
niki amerykańskie opisują w ten sposób.

Zaraz po przyjeżdzie do Chicago Paderewskiego sta­
wili się na dworcu 4 detektywi, w celu strzeżenia pry- 
wainego wagonu „Colonial" w którym rr.isirz podróżuje; 
gdy zaś jechał na koncen, dwa rim detektywi ieefnii 
z mm razem samochodem tuż za mm. Natychmiast po

koncercie pod osłoną policyi udał się na dworzec.
Rabin w Chicago, Drc-testując przeciwko listowi, o któ­

rym wspomnieliśmy wyżej, powiedział. „Nie chcę was 
pouczać, co nacis czynić, lecz Każdy, kio płaci za bilet 
wstępu na iego koncert, dopomaga tein samem do po 
większenia funauszu antysemickiego w Połsce.

0  S l u a u ę  LLs< przywieziono już do Paryża Na 
dworcu zjawił się dyrektor policji z herną strażą, urzę 
dmcy ministerstwa sztuk oraz tłumy publiczności. Obraz 
przeniesiono do Aksdemji sztuk, gdzie znawcy uznali go 
j sk o  prawdziwy. ■

O  K r a d n i e ?  te s t& m f ta tu  B a m p a J l i -  Z  Rzymu 
donoszą. Ze komisarz policji Beriki wniósł formalne do­
niesienie przeciw nieznanym sprawcom o kradzież testa­
mentu Rampolli, Doniesienie to nic onierało się na po­
głoskach, ale na faktach, które Bm ini sam siwierdzil.

G  Z a b ó j s tw o  s y n a  p r z e z  o jc a .  Gdy śpiewak 
Fraxon w Paryżu wracał wieczorem w towarzj stu i* 
swej kochanki dc mieszkania na ulicy Lefayette, w któ- 
rem mieszk* ł razem z ojcem, wywiązała się między r.im 
a Ojcem kłótnia, w ciągu której ojciec w ystrzałm  z re- 
zclwerz zabił syna. Starzec, uwięziony, oświadczył, że 
chci3ł popełnić samobójstwo, bo memógł znieść sT'*ur>- 
ku syna z kochanką.

?m NOWYM ROKU.
W i e d e ń  (tel, wl.) Z powodu Nowego Roku ce* 

sarz przyjmował wczoraj życzenia noworoczne, wieczo­
rem zas był na obiedz’e dworskim w| towarzystwie 
rodziny. Równocześnie u ochmistrza udoył się obhri ga­
lowy. Pp Berchtold, Bethmann-Holweg i $3t? Giuliano 
wymienili między sobą depesze gratulacyjne.

Bn<ł&f>ę>6zt. (TBK.) Członkowie partji pracy zja­
wili się wczoraj u hr. St. Tiszy, celem złożenia mu 
życzeń noworocznych Na wypowiedziane doń przemó­
wienie hr. Tisza odpowiedział, że jeśliby w życiu nicze­
go inntgo nie dokonał, jak tylko to, że położy! kres 
zgubnej działalności obstrukcji, czyniąc ją po wszystkie 
czasy niemożliwą przez uchwalenie nowego regulaminu, 
to już nie żył na oróżno. Wyraził nadziej ;, że op^zyc* 
weźmie udział w normalnej prący. Podniósł ćomo-lość s » 
uchwalenia ustawy o wzmocnienie a-mu, ca e to monar­
chii pewność i bezpieczeństwo na zewn,vrz i stanowi 
gwarancję pokoju europejskiego. W sprawG rokowań 
z Rumunami nie może dać żadnych oiU iad.z-ń 
ąni zapewnić o pomyślnym rezultacie. Uk ń^., 
podniósł, że rrad przedłoży sejmowi szeteg prze-,.1 „zeń 
dotyczących roDOtników przemysłowych.

B u ń a p e t s t  (TBK). Członko*ie par*'i niezsw • 
słosci byli wczoraj popołudniu u- tir. Karolcgo, sio-y 
w: odpowiedzi na złożone mu życzenia p o d n ió s ł ,  xt  *»!■ 
ka z tcraźii.ejszym systemem z niestrudzoną silą Kędzi*? 
prowadzona dalei, jeśli  walka t3 i nacal pędne prowa­
dzona to tryumf jesi ' pewny. Powszechne, ró*ne, tajm: 
prawo głosowania da kratowi nowe życie. Porozumiem* 
z Tiszą jest niemożiiw-e, bo on jest jpersoniiikowam^m 
systemu destrukcyjnego.

Następnie deputacja udała się do Justha, który 
oświadczył, że gdy tylko powróci do zdrowia, netycl - 
miast weźmie udział w życiu p.idaiTn;v«rnem- Stronni­
ctwa opozycyjne muszą dążyć do zmiany i usunięcia 
tego wszystkiego, co rząd przeciw narodowi przeprowa­
dził. Z  kclei deputacja udała się do Kossutha i hr- Appo- 
niego i złożyła im życzenia.

m .  :&a t c s z v  l w o w s k i m .
Medle tradycyjnego zwyczaju zebrał-j się wczora 

w salonach ratuszowych rada mie:«ka, aby greinlaim* 
złożyć fwezwdentowi miasta życzenia noworoczne. Przy. 
byli nadto rep-ezziitanci i przewodniczący rozmaiiycti 
miejskich instytuć i i stowarzyszeń wielu posłów i*d. 
iT.ięazy tym; Di. Głąciński, Redl  Ilalban i i. Przybyło 
także łrfSfc pań. Imieniem racy mieKkiej przemówi! wi­
ceprezydent dr. RutottSkf. w cłufszei, p.ękne; przemowie 
dał obras usiegłego roku, prze?r.wUł otiałalnosć racy 
miejskiej i zyczy-ł prezydentowi powodzenia i osiągnięcia 
jego zamisrów w nowym roku.

prezydent p. Neumanu w swojej odpowiedzi scha ■ 
rakteryzował najpierw ubiegły’ rok a potem dał krótki 
przegląd działalności aarpądw miasta i wyliczył, jaku 
inwestycje i ułesszemą poczyniono. Stwierdził, zd ów 
cięzKi z powodu przesilenia gospodarczego rok próby 
miasto przetrwału mężnie, dając: tern samem dowód, żc 
posiada duże zasoby ekonomiczne. Stwierdził daiei, ż* 
ii anse miast? są dobre, chociaż potrzebna iest wmfks 
oględność i oszczędność w budżetowaniu. NaJto ieżei 
miasto ma odpowiedzieć wszystkim rosnacym wymaga 
niom komunalnym, zcchotrując równocześnie równowagi; 
budietowrą, to potrzebne będzie orawdop-dobnie r.c roK 
bie^C'-' pewne nieznaczne podwyższenie docsikow rr4«- 
s«ich. W końcu oświadczył prezydent, że zarząd miasta 
mógł w- roku ufciegKtnj; w yriązsć się ze swoich obo­
wiązków i wykonać tyle u.cpszen i inwestycji tyikc 
Gzięki narmonii i chęci do zgodnej pracy, panuiącej w ra 
ęzie miejskiej i w prezydium miasta. Wyraził nadzieli 
że harmonia ta utrzymaną b dzie i w roku bieżącym 
dla dobra miasta, kraju i ojczyzny

Następr.ie krótko składali prezydentowi życzenir 
reprezentanci Tow. strzeleckiego, izby rękodzielniczej, 
izby handlowej, związku rękodzielników, kupców i prze 
m*słowców, organizacji narodowej okręgu IV. itd.

Po życzeniach podejmowali prezydentostwo Neu 
manowit swoich gości w ytw enem  śniaaaniem, na kton 
przyhyl tanżc namiestnik dr. Korytowsk: i wiceprezyden 
Redy szkolnej Krajowej dr. Dembowski. Przyjęcie prze 
ciągnęło się do późnego popołudnia-

/
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N A D E S Ł A N E .
(Za tę ru b ry k ę  Redakcja nie odpowiada).

- Dziś w piątek nieodwołalnie ostatni raz Hannie 
w Heliosie.

— K. 209.9(50 wygrać można na ic„ austr. loterji par* 
stwowej. — Ciągnienie 22. stycznia 21.146 wygranych włą- 
wzrej k ,vocie K. Ó25.000. Cena losu K 4. wraz z przesyłką. 
Kaienaarzyk finansowy na rok 1914. wysyłam., na żądanie 
darmo i opłatnie. Dom oankowy Rohatyn i Ułam Kantor 
sprzedaży' c. k. loterji klasowej Lwów, 111. Maja 12.

— Kino Lew Filharmonia oa soboty 3. stycznia co~ 
dziennie ołauny dramat fi’ my Pasąuali podtytułem „Lwaj 

.sierżanci'' fortu Vandre fiim długości 3.000 mtr. polskim1 
napisami.

— Wystarczy adresow ać: Redac ’< „Dźwignia" Lwów 
aby dostać bezpłatni'■ „Noworocznik* drukowany nowym 
sposobem — patent Nr. 57.967. 1

— Lwów Hote> Sans-Souci ul. Szajnochy, róg Sykstuskie, 
komfort. Ceny umiarkowane. 13

KRONIKA SPORTOWA!
Oświadczenie. Otrzymujemy następujące pismo 

i i  prośbą umieszczenie: .W  sprawie konkursu turystycznego 
JSekcyi Narciarskiej A K. T. oświadczają podpisami, z t  
z  zapatrywaniami dr R. Kordyka, wyrażonemi w kronice 
sportowej .Słow a Polskiego* z. d. 24 bm. zgadzają się 
,vr zupełności i bezjakichkolwiek zastrzeżeń. Dr. Tadeusi. 
Smoiuchowski, prof. dr Marjar. Smoluchowski, inż. Ma- 
asymHjan Dudryk".

LJcpp Obsrader, kierownik II kursu narciarskiego 
K. T. N. przyjedzie do Lwowa w sobotę, 3 bm. tego 
sąmego dnia zaś og. 6 50 wraz z uczestnikami kursu 

‘ wyjeżuza do Sławska.
D s i ś :  O iczyt następny jeko przygotowanie teorety­

czne do II kursu K. T . N. w Sławsku pod kierowni­
ctwem p. Sepp Oberdera, w lokalu Towarzystwa przy 
ul. 3 Maja 10 og. 8 w. — Jutro wspólny wyjazd do 

* Sławska.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
T ea tr  miejski w e Lw ow ie.
Piątek 2 po raz drugi „Uroczystość na Soltaaugu", 

sztuka w 3 aktach H. Ibsena.
Sobota 3 o godz. 3.30 popoł. dla młodzieży szkolnej 

.Meleager", tragedia w 3 odsłon ich i „Protesilas Laoda- 
mia“, tragedia w 1 akcie St. Wyspiańskiego. — O godz.
7.30 wiecz. „Bal maskowy", opera w 5 aktach J. Yerdie- 
go. Gościnny występ J .Korolew icz-Waydowej i Marka Vu- 
skovicza.

Niedziela 4 o godz. 3.30 popoł. „Dobrze skrojony 
frak", krotochwila w 4 aktach G. Dregelyego. — O godz.
7.30 wiecz. „Toska", opera w 3 aktach J. Pucciniego. Go­
ścinny występ J. Korolewicz-Waydowei i ostatni występ

■Marka Vuskovicza.
T ea tr  miejski w  Krakowie.

Sobota, „O] mtoćy! miody!" AleUat.dra Fredry (syn:'
• Niedziela pcp. „Pierwsza sztuka Fanny" bern. Snawa 
Niedziela wieczór „Oi miody! mlod1"!" Al. Frcdrv 'y n a ) . 
Poniedziałek, „Pani prezesowa" (Madame la presidente),

H en n ^ iim  i Veben.
Wtorek popoł. „Betleem polskie", L. Rydla.
Wtorek wieczór „Oj młody! młody!", Al. Fredry 'syna) 

s -  E m a n o w a n ia  i przeniesienia. Minister spra­
wiedliwości przeniósł sędziego i naczelnika sądu Józefa 
Jurę z Mielca ao Jordanowa mianował sędziego powia­

tow ego  dra. Antoniego Banasia w Kalwarji naczelnikiem 
sądu tamże, a sędziego ora. Henryka Maiusińskiego w 
Tarnobrzegu sędzią pow. i naczelnikiem sądu w Mielcu 
i sędziego Ljdwika Gołąba w N. Targu zastępcą prok. 
państwa w Wadowicach.

Cesarz zamianował radców skarbu Sebastiana Ku— 
rysia i Juliusza Fischera, sekretarza dworu w Trybunale 
administracyjnym. Romana Kratocnwiię i sekretarza w 
ministerstwie skarbu Brunowa Bujaka starszymi radca­
mi skarbu.

P o l e p s a s n i e  p ł a c  r o b o t n i k ó w  k o l ę j o
w y c h  Ministerstwo kolejowe polepszyło płace robo­
tników w większej liczbie stacyj i reionow Kolejowych. 
AYanowicie dyrekcje otrzymały upoważnienie podwyższe­
nia płacy robotnikom kwalifikowanym o 20 halerzy co 
dwa lata, zamiast jak dotychczas co 3 lata, zaś robo­
tnikom nie kwalifikowanym co 3 lata o 20 h. zamiasl

• jak dotąd o 10 h. Koszt tego poleDSzenia płac wyniesie 
3 miliony koron.

-i- Z  ż a n & sm m e rji . Pod pułkownik Karol Matyja 
w krajowej Komendzie żandarmerii nr 5 we Lwowie, 
przeszedł z an.-em 1 stycznia br w stan spoczynku 
i otrzym il przy tej okazii tytuł i charakter pułkownika. 
Wachmistrz żandarmerii Stanisław Deimek otrzymał 
srebrny krzyż z korona za uratowanie z własnem nie­
bezpieczeństwem życia kilku tonących od śmierci, a przy­
wódca posterunku był wachmistrz żandarmerii. Wit Janik 
we Lwowie otrzym ał srebrny krzyż zasługi z koroną 
w u znaniu swej długoletniej, wydatnej pracy.

— W ściekłość H akatystów . W y k rę ty  dzienników  
ukraińskich (a naw et w y k rę ty  n iek tó rych  pism pol­
skich „postępow ych", podsuw ane ukrair.com ), jakoby 
ogłaszane p rzez „K urier Poznański", „S łow o Polsk-e", 
i „G azetę W arszaw ską*1 dokum enty  z archiw um  ha- 
ka tystycznego  b y ły  zm yślone lub błahe, upad ły  z 
chwilą, kiedy u kazały  się ich fotografie, a  zw łaszcza, 
g dy  sam i h aka tyśc i p rzyznali ich au ten tyczność i

w ażność.
Zarząd H. K. T. nam yślał się nad tem, czy nic za­

przeczyć au tentyczności dokum entów , ale uznał, że 
po ogłoszem u fotografii by łoby  to bezow ocne. W yda! 
natychm iast znaną enuncjację, potępiającą dzienniki 
polskie za  działanie „niem oralnem i" środkam i.

W iadom ość „Beri. T agbl.", jakoby Z aiząd  H.K.T. 
w y to czy ł p roces p K rysiakow i za kradzież tych  doku­
m entów  jest pogróżką, rzuconą w  bezsilnym  gniewie. 
Nie m oże być m o w y  o k radzieży , skoro  dokum en­
ty  oryginalne zosta ły  na miejscu, jak to Zarząd H.K.T. 
już pew no spraw dził.

W  jaki sposób dziennikarz now oży tny  przenika 
okiem  i apara tem  fotograficznym  m ury  i szafy, to  je­
go  tajem nica, k tó re j w yjaw ienia sąd nie może się do­
m agać. N atom iast opinja publiczna całego św iata  cy ­
wilizowanego, poruszona sensacyjnem i odkryciam i, 
śledzi pilnie publikację, z k tórej m ożna się dow iedzieć, 
w jaki to  „m oralny" sposób P ru sa c y  dobierają się do 
cudzych dom ow, aby  tam  szerzy ć  w aśń i spustoszenia.

— Zam iast ż j  czeń now orocznych w  redakcji S łow a 
Polskiego złożyli p racow nicy  redakcyjni n aT o w arzy - 
srw ó Szkoły  L udow ej: Z. W , 5 koron H. W . i T. G. po 
2 korony, W . S., E. K„ J. St., Z. J., M. C.. S. b ,  i 7 . O. 
po 1 koronie, A. C., J. B i Z. R. po 50 halerzy , razem  
17 koron i 50 halerzy.

-r- Przypominamy, że listy uprawnionych ao wy­
boru sześciu posłów do Rady państwa z miasta Lwowa 
wyłożone są do wolnego przeglądu interesowanych w pie- 
zydjum magistratu w godzinach popołudniowych ao 6 
stycznia włącznie.

-Si- Pogrzeb ś. p. ministra Zaleskiego Jutro 
o godz. 9-tej rano zw pki ś. p. Zaleskiego przeniesione 
zostaną z kaplicy Boimów do bazyliki lwowskiej Wszyscy 
biskupi zapowiedzieli swe przybycie i odprawią msze św.
0  godz. 11- tej rano ks. areyuiskup Bilczewski odprawi 
w asystencji duchowieństwa egrekwie, poczem zwłoki 
przewiezione zostanądo grobowca fatniljnego na cmentarz 
łyczakowski.

Na pogrzeb przybywa z Wiednia reprezentant ce­
sarza ochmistrz dworu hr. Chołoniewski, oraz prezydent 
gabinetu hr. Stuergn z trzema ministrami

Rodzina zmarłego przypomina iż ostatnią wclą 
zmarłego była aby na trumnie jego nieskładano wieńców
1 nie wygłaszano mow nad grobem. Rodzma prosi, by 
pieniądze przeznaczone na wieńce składano na ceie 
dobroczynne.

—  Sp. Stefan Bartoszewicz, ojciec dr. Stefana 
Bartoszewicza lwowianina dyrektora To w, naftowego 
oraz dyrektora Tow. Uuez. Urzędników pryw. we Lwo 
wie, zmarł w Wilnie. Sd. Bartoszewicz oył długi szereg 
lat urzędnikiem kolei Południowo-Zachodnich, później 
i aś w zarządzie monopolu w Wilnie, od lat kiiku eme­
rytem. Zmarł, otoczony szacunkiem wszystKich, co go 
znali bliżej, w wieku lat 74.

— A kcja zapom ogow a. C.k. gal.c. T ow arzystw o  
gospodarskie w e L w ow ie oznajm ia, że dla zabezpie­
czenia d o staw y  ziemniaKów do sadzenia  na  w iosnę 
1914 r. dla rolników dotkniętych k 'ęskam i eiem entar- 
tiemi C entralne Insty tucje rolnicze kraju, w spółdziała­
jące w  akcji ratunkow ej, a m ianow icie: c.k. galic. To­
w arzy stw o  w e  Lw ow ie, c.k. T o w arzy stw o  rolnicze 
w  Krakow ie, Zarzad głów ny Kółek rolniczych w e 
Lw ow ie, T o w arzy stw o  „Shskij hospodar" we L w o­
w ie, zakupyw ać będą p ow yższy  p roduk t p rzy  pom o­
cy funduszu państw ow ego w  eonie 5 do 6 koron za 
100 klgr. loco w agon s ta d a  załadow ania, zależnie 
od jakości i oddalenia stacji, z nadw agą  3% na ew en­
tualne zanieczyszczenie ziemia. Ziemniaki m uszą być 
zdrow e, rękam i w ybierane w ielkości conajm niej 4 cm 
zw yż.

Rów nież zakupyw ane będą po cenach konkuren­
cyjnych do siew u w iosennego nasiona pszenicy jarej 
i ż v ta  ja iego , ow sa, jęczmienia i s trączk o w e o raz  ko­
niczyny czerw onej, w reszc  e na żyw ność dla biednej 
ludności ziarno pszenicy, ży ta , jęczm ienia, kukuruazy  
i s trączkow e. Producenci, m ający do zbycia pow yż­
sze produk ty , zechcą nadesłać do tyczące  o ferty  z po­
daniem ilości i n azw y  odm ianynairóźnej do dnia 15 
styczn ia  1914 roku pod adresem  K rajow ego Komite­
tu ratunkow ego na ręce  jednej z pow yżej w ym ienio­
nych  organizacji rolniczy ch, dołączając próbki ofero­
w anych  nasion.

Noc Sylwestrowa była tego roku nadspodzie­
wanie ożywiona. Lwowianie położyli się spać dopiero 
rano, kitdy przekonali się naocznie, że istotnie rok się 
zaczął prawidłowym poranKiem i że z r. 1913 już śladu 
nie zostało.

Otrząsano się na wspomnienie starego roku i że­
by o nim zapomnieć, wychylano toasty na cześć nowe­
go, zresztą śmiano się, Krzyczano, śpiewano. Takiej ra ­
dości i ochoty bez widocznej dla oka przyczyny niktby 
nie obliczył z góry w spokojnem zwykle mieście. Do 
godz. 7 rano na ulicach panował ruch. Wszystkie jadło­
dajnie, kawiarnie, sale zabaw były przepełnione Bawio­
no się nie tak kosztownie, jak dawnemi laty, ale serde­
czniej i oowszechniej. Nastrój świadczył, ze rok ubiegły 
nie zmógł fantazyi i nadziei na przyszłość tych wszyst­
kich którzy ciężko a uczciwie rok cały pracowali. Da 
Bóg, będzie dobrze — w takim nastroju zaczęliśmy rok 
nowy.

Raut sylwestrowy na "i rzecz budowy’ dom u  
kobiet im. Mary' Konopnickiej, urząazony staraniem 
komitetu pań w Kole hteracko-artystyczym, udał się 
oarazo dobrze. Tańczono w kikadziesiąt par do rana. 
Przd zabawą odby> się popis koncertowy bardzo udatny., 
O północy zagasło  światłej aby publiczność mogła 
w skupieniu zas anowić, sic; nad tem, co aclei robić z życiem 
Ponieważ było tak ciemn >,że nikt siebie niernóg! c dnaleźC, 
więca odkręcono światło , a potem już nie było czasu 
myśleć o niczem.

Urządzone przez Kolo Lowskich mieszczanek 
w dzień Sylwestra w salauh Strzelnicy „Wesele Krakow­
skie* było z pewnością najpiękniejszą i najmilszą zzba- 
wą dlatego, że miało taki charakter nasz własny. Przed 
pomocą wpadło na sale 30 per krako-.IaneK i krako­
wiaków i rozminął Śię na sali ooraz nauzwyczzj barwny 
kraśny, pełen żjcia i ognia. Po ukcńczonem weselu, 
na kiórem tańczono z taką werwą że podków eczk1 
istotnie iskry sypały, poszły następnie w tan wszystkie 
pary, a było ich około 120 i tańczono ochoczo do 
świtu. Honory gospodarzy domu sprawowali z wielką 
uprzejmością piezydentostwo Neurnannowie.

Na zakończenie roku klęsk i nieurodzaju, roku 
n iepow odzeń ludzi -  o ile nrtżna było sadzić  z ruchu 
opanował formalnie szał zabawy. Nie pamiętają w ogó­
le w naszem mieście takiego ruchu i zabawy w noc 
Sylwestrową jak onegdaj.  Na wszystkich wieczorkach, 
rautach, redutach ruch niezwykły, kawiarnie i restauracje 
w oblężeniu — była ogólna, bawiły się wszystkie stany. 
Miarą szerokie1 zaoawy na peryferjacn miasta była interwen- 
cya stacyi ratunkowej która opatrzyła Kilkudziesięciu ran­
nych a Księga przyięć szpitala powszechnego notowała 
50 numerów Jakiś murarz pokłóty nożami zmarł w sa­
li przyjęć z upływu krwi.

K in u  J a g i e l l o ń s k i e ,  przy ul. Jagiellońskiej 1. 
20, urząazone ze wspaniałym komfortem, otwarte zo- 
siało w zeszłym tygodniu. 0 3  soboty daje znakomity 
dramat pt. „Klątwa złota". Podczas przedstawień przy­
grywa muzyka wojskowa.
—K rw aw a aw antura . Noc S y lw estrow a  zaznaczyła się 
k raw ą sw an M ra  miedzy Ukraińcami. Oto w  kawiarni 
Narodna Hostynnycia pokłóciło się dwóch młodych lu­
dzi: Je rzy  Żnmr auskuitant sądow y i słuch. fil. Ste­
fan Kcdinowicz. W  zaesie sprzeczi-d Żur dobył rewol­
weru i strzelił dw ukrotnie  do Kalin o wieża, raniąc go 
w  głowę. R anny padł na ziemię i s tracił przytomność. 
Odwiezieniony do szpitala powszechnego do dziś w  d o  
ludnie nie odzyskał jeszcze przytomności. Stan jego 
b ezn ad z ie jn y .  Zabójcę Ż m m a odstawiono do sądu kar­
nego. Naturalnie śladem ruskich herojów wypiera  się 
w iny oświadczając, że „nie cncał" K alnow cza zabć 
mimo że trafił go w  głowę.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Zamknięcie Klubu słowiańskiego. 

Lubiana (Te), wł.) Władze rozwiązały istmejszy 
tu Klub słowiański, który powołał tain po wybuchu woj' 
ny bałkańskiej, a którego celem było pozostawać w bl.z- 
kich stosunkach z rządem seroskim i rządami innych 
państw bałkańskich. Zarzucają mu, że werbował dlć 
terytorjdw nowo-serbskich urzędników, lekarzy, adwoka 
tów i t. p. To stało się też główną przyczyną jego 
rozwiązania. Majątek Klubu skonhsKowano.

OGRANICZENIE ZBRO.TEŃ 
Londyn (Te!, wł.) Kanclerz skarou angielskiego 

Lloyd Georges ogłosił w „Daily Chrouicke" wywiad, 
w którym oświadczył, że obecne położenie międzynaro­
dowe sprzyja nadzyczajn ie  dla przeprowadzenia w prak­
tyce ograniczenia wydatków angielskich na zbrojenia 
morsk,e, stosunki bowiem miedzy Austrvją i Niemcami 
tudzież stosunki na K ontynencie układają się tak pomyśl­
nie, że Anglia będzie mogła się spodziewać, że rów n ież  
i inne państwa zmniejszą wydatki na zbrojenia floty.

W i e d e ń  (Teł. Wł.) „n - fr. Presse* dowiaduje 
się z Londynu, że pewna wpływowa osobistość angiel­
ska, jakkolwiek nie zajmująca obecnie stanowiska urzę- 
dowego, ale podzielająca poglądy kanclerza skarbu, Lloy­
da G.-orgesa w sprawie zbrojeń przybędzie niebawem' 
do Wiednia, ażeby poinformować się u sfer miarodajnych, 
co ao zachowania się Austro-Węgier w spra ■ :e ogólnego 
ograniczenia zbrojeń morskich.

ANEKSJA ABISYNJI.
Berlin (Teł. w ł.)Dzienniki donoszą że Anglia na wio­

snę zam ierza /an ek to w ać  Abisynię, najpierw  pod for­
m ą protektoratu ,

Włamanie do zrzęda podatkowego 
Chrzanów Dzisieiszej nocy włamano się do tut. 

urzędu podatkowego Około 3. nad ranem saniami od 
strony Oświęcima przybyło 3 mężczyzn dwóch po 
zostało przy urzędzie, trzeci odjechał w boczną ulicę 

P rzy b y sze  w yw aży li k ra tę  w chodow ą, dostali 
się do gm achu, w  żelaznych drzw iacn SKarbca zrobi­
li o tw ór, odsunęli ryg le  . w eszl do środku, o raz rozno- 
częli rozbijanie kasy , w której było 150 tys. koron 
M ieszkający na pierw szem  piętrze naczelnik urzędu, 
Skaw iński, posłyszai szm er i szelest i i sp łoszył zło­
dziei, k tó rzy  uciekły nie zab raw szy  pieniędzy, Pozo­
staw ione na m iejscu narzędzia  są  doskonałe, a były, 
ow inięte w  lw ow skie dziennik*.

N akładem  Spółki w ydaw niczej „Słow o Polskie" 
Z drukarn i „S łow a Polskiego" pod zarządem

Stow , zar. z ugr. poręką w e Lwowie. 
Józefa L. N ow akowskiego-

O dpow iedzialny red ak to r: S tanisław  Biega. 
Papier z Gal. Towj akc. fabryki papieru w Bielski


